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Kolonie
K ongresy h itlerow ców  w  N o ­

rym berdze m ają ju ż  swoją, choć 
krótką ale ustaloną trad yc ję : 
chodz_ w  nich o zm ontowanie du­
cha w  społeczeństw ie ns nadcho­
dzący rok i o sk ierowanie jego 
en erg ii ku coraz to nowym za­
gadnieniom . T o  też, oprocz 3tale 
s ię  pow tarza jących  mocnych 
akcentów  antybolszew ickich, co 
rok idą z  N orym berg ii na N iem  
cy  i na św ia t hasła, orientu jące 
E uropę w  głównych wytycznych 
po lityk i n iem ieck iej na najb liższą 
przyszłość.

W  tym toku nasłem takim 
je s t :  zw ro i koionii, a to „w
im ię  praw a narodu niem ieckiego 
do ży c ia "  i w im ię je g o  samowy 
stareza lności gospodarczej.

N ie  je s t to  ju ż  po raz p*erw 
szy Rów no roK temu, gdy  s ir  Sa­
m uel H oare złożył 'm ien iem  An 
g l i i  słynną aea larac ję  o Koniecz 
ność ' sp raw ied liw szego  rozdzia 
Ju surowców  m iędzy poszczegól­
ne państwa, to  chociaż słowa te 
■były przede wszystkim  w  stronę 
■Włoch sk ierow any najm ocn iejszy 
oddźw ięk znalazły w  Niem czech. 
U b ieg łe j zim y kanclerz H it le r  
podkreśla ł to żądanie w  kilku 
w yw iadach  prasowych, a znalazło 
Lię ono rów n ież w  memorandum 
niem ieckim  z  7 m arca r. b (z  o- 
k a c ji w prow adzen ia  w ojsk  do 
N a d ren ii), w  którym  rząd nie- 
m iecki s form ułow ał warunki, pod 
jak im i gotów  jesi ao współpracy 
z  Europą. Jak się okazuje, dąże­
n ie N iem iec do odzyskania ko­
lon ii nam tra coraz w lęaszej s i­
ły

Znajdują się one, jak  wiadomo, 
pod mandatem L ig i  Narodów , z 
k tóre j ram ienia zarządzają nim i 
poszczególne państwa —  głów n ie 
A n g lia . Obecnie prasa angielska 
zareagow ała  w  sposób zdecydowa­
n ie negatyw ny na norym bersaie 
orędzie  H itle ra . N ie  u lega jednak 
w ątp liw ości, że na te j osi ro zw i­
n ie  ’ię  szeroka g ra  aypiom atycz 
na N iem iec, które w  spraw ie ko­
lon ia lnej z j skają obosieczny a r­
gum ent: bądź to do uzyskania, 
kosztem pewnych ustępstw  na 
tym  froncie, w o ln ie jsze j ręki w 
innych dziedzinach, bądź też do 
ustępowania z makuimalnego sta­
now iska w  innych sprawach, aby 
kompensatę znaleźć w koloniach

I  mamy tu do czynienia z  pew ­
nego rodzaju  aaczarowańym ko- 
łe iu : bo z jedn ej strony w  św ie ­
c e  tych nowych żądań N iem iec

h postępujące zbrojen ia  w yg lą ­
dają jako środek do p rze fo rsow a­
n a  zw rotu  kolonii, z  d rugie j zaś 
strony osiągn ięta  w  ten sposób 
saitK»wystarczainość ma służyć 
przede wszystkim... zw iększeniu 
n iem ieck iej gotowości w ojennej.

D w a momenty zw raca ją  przy 
tym szczególną uwagę. S taw ia jąc  
p*zed oczy obyw ateli p iękną w i­
z ję  uohrobytu, k t ó r y  nastapi po 
odzyskaniu posiadłości ko lon ia l­
nych o równocześn ie n a k l a d a ją e  
na nich szereg ciężk ich  ogran, 
czeń w  im ię sam ostarczalności, 
rzad T rzec ie j Rzeszy łączy te 
obie sprawy w  ten sposób, aby e- 
n erg ia  narodowa sam orzutnie i 
z coraz w iększą s ilą  parła ku re 
^ lizac ji t e g o  żądani! Charakte 
r ystyczny przykład, jak  umn jęt 
nu h itleryzm  umie operować psy
« jką mas niem ieckich.

i ZaŚ re flek s ja  dotyczy
olski, prawa dalszych losóv 

problem u k uonialnego ,est d la 
nar szczegó ln ie ważna, gdyż je 
1' Jedynym z w ielk ich
Panatw europejskich, zupełnie po 
zbawionym kolonii. L e ży  ,-ięo * 
nasz, n -m e-esie. aby kwestia ta 
n ‘ da załatw iona bez naszego 
BwZ1- u‘ N iem cy, w im ię
DOskfji p rzv ' z łf>sci, dom agają się 
h a , .sci kolonialnych, to tym 

ar zie3 musi dążyć ku takiemu 
'•niemu celow i Polska. k tóra  nie

K u  c z c i  P i o t r a  S k a r g i
Wczorajsze uroczystości w stolicy

W czora jsze uroczystości *» W a r 
szaw ie ku czci ks. P io tra  Skargi 
rozpoczęły s ię  nabożeństwem na 
P lacu  Zamkowym. Obok wylotu  
ul. św ię to jersk ie i p rzy  bram ie 
zam kowej uctawiono na wzn.esie 
rwu o łta rz  połow y. Po obu stro­
nach o łtorza  ustaw iły  się poczty 
sztandarowe sfederow anych  orga 
n izacji b. wojskow ych  oraz pocz­
ty sztandarowe stowarzyszeń, o r­
gan izacji, zw iązków  katolick ich  i 
m łodzieży szkolnej w  ogó ln e j licz 
bie kilkuset.

N a  nabożeństw ie obecny był 
pan Prezyden t R  P . w  otoczeniu 
domu cyw ilnego  i  w ojskowego, 
Generalny Inspektor S ił Zbro j­
nych gen. dy w. Śm igły Rydz, 
członkow ie rządu z p. prem ierem  
gen S ław oj - Składkowskim, m ar 
szałek Sejmu Sar, przedstaw icie­
le w ładz państwowych i ram orzą 
dowych z w icew ojew odą Ju rg ie le  
w iczem  i prezydentem  m iasta 
Starzyńskim  na czele.

U roczyste nabożeństwo celebro 
w ał w  otoczeniu biskupów i księży 
J. E. Ko. K a id yn a ł Rakowski, ka­
zanie w yg łos ił ks. 0 , Rostw orow ­
ski. Po  mszy św. odśpiewano chó­
ra ln ie  „B oże eoe Po lskę".

O godz. 11-ej na dziedzińcu zam 
kov ym  odbyła się uroczystość od­
słonięcia tab licy  pam iątkowej ku 
czci ks. P io tra  Skargi, wm urowa­
nej w  t  zw. „B ram ie Sc nator- 
sk ie j".

Odsłonięcia tab jicy pam iątko­
wej dokonał Pan Prezydent R. P. 
W  tyrr. podniosłym  momencie or­
kiestra odegrała hymn narodowy.

N a  tablicy w yryto  napis: O.
P io tr  Skarga —  1536 —  1612 —  
w ie lk i patriota  i p roroczy kazno­
dzieja. „Upom inałem , aby obie 
matki swoje, Kościół Rozy i O j­
czyznę w  jednym  końcu wączone

uprzejm ie i w iern ie  m iłow a li".
W  czterechsetną rocznicę u ro izm  
—  w drięczna O jczyzna".

Po  odsłonięciu tablicy Ks. So- 
pucha w yg łos ił przem ówienie, w 
którym  —  podkreśla jąc w ielk ie 
zasługi gen ialnego kaznodziei dla 
o jczyzny, zaznaczył, ie  wm urowa 
nie tablicy w  tym  miejscu nale­
żało się jemu, gdyż  w  muracn 
tych m ieszkając „życiem  swoim 
i pracą m ury te ozdobił", oraz po 
dziękował Panu Prezydentow i R- 
P „  Generalnemu Inspektorow i 
Sił Zbrojnych  oraz p. prem ierow i 
za ob jęc ie  honorowego protekto­

ratu i udział w dzisiejszych uro­
czystościach.

Następn ie sen. W ańkow icz w  
imieniu ziem iaństwa, Które tab li­
cę ufundowało, oddał ją  w  opn - 
kę P rezydentow i Rzeczypospoli 
tej.

Po  zakończeniu uroczystości od 
był się pochód organ izacyj. zw iąz 
ków i stowarzyszeń Katolickich 
p rz łz  ulice m.asta.

N a  placu na rozdrożu ze spe­
c ja ln ie  ustaw ionej trybuny przy 
ją ł defiladę pochodu J. E. ks. 
kardynał Rakowski w  o to c z e n iu  
szambelanów p apieskich

P. Prezydent Rzplitej
honorowym obywatelem Lwowa

W czora j w godzinach n o łu i- 
niowych, odbyła sie na zamku 
królewskim  w  W arszaw ie uroczy­
stość w ręczen ia  rrezyd en iow i 
Rzec typospoi te j przez spec. a:«ną 
delegac ję  dyplomu obywatelstwa 
honorowego m. Lw ow a oraz me­
dalu obyw atelstw a honorowego 
tego m iasta 

N a uroczystości, która odbyła 
się w  sali rycersk ie j, obecni byli 
p.. prem ier i m in ister spraw  w e­
wnętrznych gen. S ław oj - Skład- 
kowski, w iceprem ier inż. K w ia t­
kowski, p. m in ister W . R. i O. P. 
prof. W . Świętosławeki W  skład 
delegacji m. Lw ow a w ch odzili.

Doniosła inicjatywa działaczy gospodarczych
Utworzono centralo

polskich kas bezprocentowych
W czoraj, w niedzielę, w  gm a­

chu Banku Tow arzystw  Spół­
dzielczych, przy ul. Jasnej w  
W arszaw ie, odbyło się zebranie 
organ izacy jne Po lsk ie j Central­
nej Kasy K redytu  Bezprocento­
wego. W ybrano też p ierw szy za­
rząd kasy, do którego weszli pp.: 
inz. Józe f Rząśnicki, aaw. ęłr. 
M ieczysław  Tra jdos, W acław  
N ik iew icz, adw. Stanisław  Pora j- 
W iłczyńsk i i d jr . Józe f Szmidt, 
a na zastępców pp .; J ó ze f Grodz­
ki i inż. Zygm unt Innatow icz. Do 
kom isji rew izy jn e j powołano pp.: 
dyr M ariana Ku lczyckiego, 
Eugeniusza SmoliKowskiego i po ­
lipa W ąsow icza, a na zastępców 
pp. S tefana Krasuskiego i Bole­
sława Kozubowskiego.

Pow stan ie centralnej chrześci­
jańskiej kasy bezprocentowej 
je s t zdarzeniem  w ie lk ie j donio

słości. O rgan izu jące się obecn ie  
w  całej Polsce Kasy bezp rocen to­
w e w  celu wspom agan.a kredytem  
ciężko walczących  o b j t  p o lsk ’ ch 
rzem ieśln ików  i drobnych han­
d lowców  m usiały m ieć op arem  o 
centralną instytucję, która była­
by ich św iatłym  kierownikiem  i 
K on tro lerem , a tak że  śpieszyłaby 
w  razie  czego  z  pomocą prawną, 
fin an sow ą i moralną

Do w ładz centralnej kasy we­
szli ludzie wysokich kw a lifik acy j 
fachowych, bo w ytraw n i znawcy 
spółdzielczości, działacze na tere­
nie is tn ie ją cych ■ ju i  kas bezpro­
centowych oraz bankowcy i 
prawnicy.

Członkami rzeczyw istym i cen­
tra V e j  Kasy będą poszczególne 
kasy bezprocentowe w  całej P o l­
sce, których jest już około set­
ki, ehoć niektóre jeszcze nie za-

D z i ś  s t a r t  w  p r z e s t w o r z a
3 2  SH L ik o l o f  Óstf p o l s k i c h

W  medzieąę, ju ż od godziny 8 
rano na lotnisku warszawskim  
zaczął się ruch: 32 samoloty, re ­
prezentu jące 10 Aerok lubów  
R zp lite j s t a j ą  do konkursu. 
Co kiika lub Kilkanaście m inut 
p rzy la tu je  jeden  lub dwa sam olo­
ty, które przed godzin^ 12-tą m a ­
ją  być Wszystkie ustawione do 
dzisiejszego otw arcia  startu  do 
p ierw szego etapu konkursu.

O gólną sensacje na lotnisku 
wzbudził p iiot Adam  Szarek, któ 
ry  z towarzyszem  swym, Żabskim, 
ląduje w barnach  Aeroklubu 
lwowskiego. JaK w iaaom o, p ilo t 
Szarek należał do ekspedycji, 
która przed m iesiącem  transpor­
towała samoloty angi. Iskie dla 
powstańców hiszpańskich. Po 3- 
tygodm ow ym  pobycie p ilo t Sza­
rek w róc ił do Polski. O swych 
przygodach hiszpańskich nie chce 
mówić, tłumacząc, że »am  o nich 
m.pisze. Gdzie i kiedy, tego nie 
che ącHv iedzieć. W spółzawodni- 

f  zdążył, od razu puścić „sensa­
cy jn a  wiadomość, że granatowa 
fd rażetka , obw iedziona am aran­
towym  sznureczkiem, je s t  pre­
zentem od samego gen. Franco.

W  pięknych białych Kombine­
zonach zjaw ia  się Aerok lub gdan 
sk i: Czyżewski, M ielczarsk i i
Matheus, z  których aw aj p ierw si 
są nadzieją i  chlubą Aeroklubu.

Już przed godz. 12-tą wszystk ’ e 
32 sam oloty są ustawione w o- 
gromne półkole. W  tym szyku po

tylko potrzebuje surowców, ule 
równ«eż nie może się rozw ijać  
bez nowych terenów  dla ekspan­
s ji nadm iaru ludności, duszącej 
się w  dotychczasowych granicach 
państwa. J- M.

zoetaną przez całą noc, a dziś, o 
godz. 7-ej, rozpoczn ie się start do 
p ierw szego etapu konkursu.

0  godz. 12.30 w  zastępstw ie p 
min. U lricha przybył p. w icem in. 
Bobkowski i w yg łos ił przem ów ie­
nie do zawodników. Odpowie­
dział na to przem ówienie płk. Do 
mes. Następn ie w icem in. Bobkuw 
skj przeszedł przed frontem  za ­
wodników, w ita jąc się z  każdym 
z osobna.

P ilo ta  Szarka ob iegli dzienni­
karze i  fo tog ra fow ie , bezskutecz 
ni. usiłując wydobyć z  n iego coś o 
tajem niczym  locie do H iszpan ii 
P ilo t  Szarek jest to m łodj csło 
wiek mimo to ma za sobą ju ż sze­
reg odbytych konkursów i „k ilka 
nagród w  k ieszen i" -—  jak  sam 
się z zażenowaniem  w yraził. N a ­
leży o.n w te j chw ili na lotnisku 
do tjch , których „typ u ją " zarów ­
no członkowie Aeroklubów, jak  i 
p iloc: w ojskow i W arszaw a sta- 
w ,a  na pulę Jeziorowskiego, groź­
ni są dla wszystkich Aeroklubów  
bracia Chałupnikow ie z Krakowa. 
„T y p u ją "  rów n ież Z ielińsk iego z 
Aeroklubu pomorskiego.

Odnowienie składu
s ą d o w n ic tw a  p ra c y

M gruaniu r  b. upływa kaden­
cja  ławników  w  Sądach pracy na 
teren ie  w arszaw skiej apelacji. 
W  spraw ie odnow ien ia składu 
sadownictwa pracy wydane ma 
być niebawem rozporządzenie 
M in istra  Spraw .edliwości.

Kandydaci na nowych ław n i­
ków pracy będą przedstaw ien i 
przez organ izac je  przem ysłowe i 
kupców, jak  rów n ież przez zar 
wodowe zw iązki robotm cz*

0  godz. 4-ej odbyła się odpra­
wa zawodników, losowanie ko le j­
ności dzis ie jszego startu, przy 
czym udzielono zawodnikom in­
strukcji co do przym usowego lą­
dowania, ewentualnych wypad­
ków w  czasie lotu i t. d. M iędzy 
godz 16 a 13 sam oloty zostały za 
opatrzone w  benzynę i oleje, po 
czym okryto je  pokrowcam i na 
wypadek deszczu podczas d z ‘ siej 
szej nocy.

Dziś m iędzy godz. 7 a 10 tą ra ­
no samoloty w ystartu ją  do p ierw  
sztgo  etapu W arszaw a —  Poz­
nań. Zaw odnicy muszą przebyć 
ten etap, lecąc na wysokości 100 
m. w  stosunku do lotniska w ar­
szawskiego. Dopuszczalne jest 
odchylenie od te j wysokości 20 
proc.

P r*ed  startem  każdy z zawodni­
ków otrzyma dwa zaplombowane 
barogra fy, które musi oddać komi- 
sarzow1 sportowemu w  Poznaniu 
natychm iast j>o wylądowaniu, bez 
naruszenia plomb. L o t  na wysoko­
ści 100 m. nie zwaln ia zawodnika 
od obowiązku przestrzegan ia  prze­
pisów  praw a lotn iczego, które za­
brania lec ieć nad osiedlam i po­
niżej 800 m. (Óawo-dmk jest obo­
w iązany m ’ nąć osiedla tak, Dy nie 
wejść w  k o liz ję  z  przepisam i lo t­
niczym-’,. A lbo  w ięc będzi,: m ija ł ] 
osiedla t. zw. „św iecą ", w zb ija ją c  
się na owe 800 m., przez co będzie 
miał m jnejszą punktację, albo o- 
krąży, przez co może stracić na 
czasie.

Dziś rów n ież wstęp na lotnisko 
jes t bezpłatny, Ło snaczy publicz­
ność ma praw o zajm ować m .ejeca 
na trybunach, p rzy  czyrr nie w o l­
no je j oczyw iście wchodzić na te­
ren lotniska.

łatw iły- wszystkich form alności, 
potrzebnych do działania.

P rócz  członków rzeczyw istych 
kasa ma czionków t. zw. czyn­
nych. Do grona ich należą osoby 
płacące małą składkę m iesięczną, 
lecz oDOWiązane do pracy na 
rzecz instytucji. Jest też  Kate­
goria  człon ków  wspierających. 
Którymi mogą być zarówno oso­
by*, jak  i instytucje. Składki 
członków wspiera jących  są ó-ciu 
rodza jów : *3 zł., 5 zł., 10 zł., 20 
zł., 50 zł. i 1O0 zł.

Wobec w ie lk ie j doniosłości Kas 
oezprocentowych dia dław ionego 
przez obcą zorganizowaną kon­
kurencję drobnego rzem ieśln ika 
i handlowca polskiego, należy 
m ieć nadzieję, że  w krótkim  cza­
sie zdoła ją  one zrzeszyć dosta - 
teczną ilość członków, a co za 
tym idzie, uzyskać środki na swą 
n ieslycnam e pożyteczną i donio­
słą pracę.

s ło n e c z n ie
P„goda w Polsce w  dalszym ciągu 

kształtuje sie pod wpływem obszaru 
wysokiego ciśnienia, który ogarnia 
niemal cary kontynent europejski, 
wskutek czegc trwa pogoda słonecz 
na, o zaćhmu^eniu umiarkowanym 
i przy słaDych wiatrach miejsco­
wych. — —

Dziś —  po miejscami chmurnym 
lub mglistym ranku —  w ciągu dnia 
pogoaa słoneczna. Nocą ,’hłoa. io 
dniem temperatura dc lś  st. Słabe 
wiatry miejscowe.

prezydent nuaeta dr. Ostrowski 
oraz radn i: inż. Bem acki, sen, 
Decykiew icz, inz- Rausber, r. 
P fan , dr. Poratyński, r. S ad lio ff, 
k Cwym cr i dr, Se ifert, W ręcza­
jąc Panu Prezydentow i R. P . dy­
plom obyw atelstw a honorowego 
m. Lw ow a oraz medal, prezydent 
rmasta dr. Ostrowski w yg łos ił 
przem ówienie.

Pan P iezyd cn t Rzeczypospoli­
te j w  serdecznych słowach poazię 
kował delegacji, poczym  dla upa­
miętnienia uroczystości w ręczy ł 
delegacji tekst zarządzenia Pana 
Prezydenta R, P . z dr. 28 czerwca 
1936 r. w  spraw ie zatw ierdzenia 
herbu m Lw ow a

Dypiom  wykonany na ozdob­
nym pergam in ie zaopatrzony je s t 
oryginalnym i podpisami Pana P re  
zyćenta R. P., p, prezesa Rady 
M in istrów  i m in istra Spraw  W ew  
nętrznych gen. S ław oj -  Skład- 
kowskiego oraz p. m in istra  W . R. 
i O. P- p ro f Sw iętosiawskiego.

Herb rr, Lw ow a w porównaniu 
do dotychczasowego zaw iera  de- 
wdzę „sem per fid e lis " , zaś pod 
tarczą  herbową na skrzyżowaniu 
dwóch gałązeK w aw rzynu  zw isa 
na wstążce k rzyż  srebrny orderu 
w ojennego „V ir tu ti m ilita r i" .

Dokument ten Zaopatrzony jes t 
p ieczęcią w ojskow ą Prezydenta 
Rzeczypospolite j.

Dyplom  obywatelstwa honoro­
wego m. Lw ow a  d la  Pana P rezy- 
d erta  Rzeczypospolite j wykonany 
je s t p rze2 kustosza R u do lfa  Mę- 
kickiegu. M edal obywatelstwa ho- 
norowego m. Lw^wa dla Pana 
P rezydenta Rzpbtej wykonała 
mennica państwowa w  W arszaw ie 
w edług projektu R . M ękickiego 
. Na stronie g łów nej m ieści s ię 

duży herb m iasta Lw ow a z  orde­
rem „V ir tu ti M ilita r i"  i  dew izą 
„Sem per F id e lis "  na odwrotnej 
stronie napis: „P rezyden tow i R i e -  
ozypespolitej Po lsk ie j Ignacem u 
Mościckiemu sw oje obywatelstwo 
swojemu O bywatelow i H onorowe­
mu m. Lw ów  16. czerw ca 1936“ ,

Prezyden t M ościcki je s t  p ierw ­
szym obywatelem , k tóry  w O dro­
dzonej Po lsce otrzym ał medal m. 
Lw ow a. Dotychczas m edale po­
dobne otrzym ali B ron isław  R adzi­
szewski (w  r. 1897), Henryk Sien­
k iew icz (.w r, 1902] d W ładysław  
luozinski (w  r. 1906).

Po skończonej uroczystość: Pan 
Prezyden t R. P  podejm ował obec­
nych śniadaniem  w  sali Batorego.

Polska -  lilemcy 1:1
zasłużony wynik meczu piłkarskiego
Na stadionie W ojska Polakiego 

odbył się z olbrzym im  za in tere 
sowaniem oczekiwany mecz piłk* 

nożnej Polaka —  N iem cy. Dru 

sytia polska została ostateca 
nie skompletowana następująco: 

bramka A lbański. obrona Szcze­

paniak, M artyna, pomoc K o ila r  
czyk II, W asiew icz, Dytko, nr pan 

Ptoc, M atjas, Szerfke, God, Wo- 

darz.

Zarówno w pierwszej Cfcęści 

meczu, jak  i w drugiej, wałka to­

czyła się przeważnie na niem iec­

kiej połow ie boiska, mimo to jed 

nak w  p ierw szej części meczu 

N iem cy s trze lili nam jedną bram ­

kę. N a kwadrans przed końcem 

meczu z dobrego podania M atjasa 

wyrównał W odarz wśród szalone­

go entuzjazmu liczn ie  zgrom a­

dzonej puhliczności.
N iem cy byli w  tak słabej fo r ­

mie, że po Wyrównaniu zaczęli 
unikać walkJu pchając p iłkę na 

aut, a nie atakując. W yn ik  meczu 

1 : 1  ( 1 * 0 )  jest najzupełn iej za ­
służone.

Niemcy wygrali bieg kolarski
bijąc nas o 1 godz. 38 min.

W czora j rozegra ł się osiatr.i m iejsce zajął Scheller, a w ogól- 
etap biegu kolarskiego Berlin—  nej k lasy fikac ji wyścigu  zaś wy-
W arszawa, W  wyniku etapu 
L ó d z  —  W arszawa pi"rws>ze m ie j­
sce za ją ł Schelle tN iem cy ), w 
czasie 4:35,11. P ie rw szy  Polak 
Starzyński, jes t na 5-yro m iejscu 
w czasie 1:33,31.4.

W  ogólnej punktacji pcenwac

g ra li N iem cy w* czasie 102:21,44,6 
Polska zaś ma 104:00,38.4. N iem ­
cy w yg ra li zatem  w yśc ig  z  ró ż ­
n icą 1 g .  38 m. 23,8 sek. W  ogó l­
nej punktacji p ierw szy po lak  
O szajm kow , jes t na 8 m iejscu.


